Nr, 48. 


GW 


Rytom;y(i.-Szi., Wtorek, dnia $l-go Maja r. 1892. 
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Pismo ludowe, poświęcone sprawom religijnym, politycznym, spółecznym i oświacie. 
WEG” Organ Zwiazku Górnoszlazkich robotników wzajemnej pomocy. YE 


Górnoszlązacy ! 


Podnjmy sobie dłonie jako brat bratu, 
A w miłosel wzajemnej zespólmy ramiona! 
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„Uwiazda* wychodzi dwa razy na tydzień co wtorok i piątek. Przedpłata kwartalna wynosi na 
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Włiesiąc Maryi 
MAJ 
kończy się, a z nim kończy się i Nabo- 
żefistwo Majowe, które wierni czciciele 
© N. Maryi na Jej cześć odprawiali. Ze zaś 
„Gwiazda“ nasza założona pod opieka Ma- 
ryi Najświętszej w Piekarach, które to 
miejsce podobnież jak Częstochowę Naj- 
świętsza Marya obrała sobie, rzecby 190- 
ina niejako za stolicę „Górnego Szlązka* 
zdzie też od niepamiętnych już lat mie- 
/,5 się cudowny Jej obraz i z którego 
_ to miejsca za wstawiennictwem Tej Naj- 
świętszej Panny, a Boga Matki, tysiączne 
łaski i błogosławieństwa spływają na wier- 
ne dẹ; dziatki nietylko Górnego Szlą» 
zka, ale i daleko po za jego granice, 
jak tego mamy historyczne dowody. — 
Niech nam przeto Czytelnicy „Gwiazdy* 
dwują, żeśmy postanowili na zakończenie 
miesiąca Maryi w ostatnin jego dniu, 
ku uczczeniu Najświętszej Pani i Królo- 
wej naszej poświęcić chwale Jej nieco 
miejsca w naszem piśmie, 


© chwale Marji w niebie 

i Jej opiece nad nami. 

Najświętsza Marya, skończywszy życie 
swe Święte, z duszą i z ciałem do nieba 
wzięta, a Jej wniebowzięcie, i zajęcie 
przez Nia zgotowanego tronu w niebie 
jest tak pełne chwały, że Żadne pióro 
dokładnie opisać tego nie potrafi. S. Ber- 
nardyn powiada, że Pan Jezus dla ucz- 
czenia Swej Matki Maryi sam wyszedł 
u. Jej spotkanie A Św. Anzelm twier- 
dzi, że Pan Jezus dla tego wprzód opu. 
ścił Świat, zanim go opuściła Jego Ma- 
tka Najświętsza, żeby nietylko przyge- 
tować dla Niej tron w Niebie, lecz, aby 
i wprowadzenie Jej do Nieba świetniej- 
szem uczynić. 

5. Alfons Ligouri pisze, że Pan Jezas 
spotkawszy Matkę Swoją Najświętszą, 
przywitał ja temi słowy: „Pójdź Matko 
moja najdroższa, opuść tę dolinę płaczu, 
na ktorej tyleś z miłości ku mnie wy- 
cierpiała, pójdź z Libanu Oblubienico 
moja, pójdź, a będziesz koronowaną. Pójdź 
z ciałem i dusza otrzymać nagrodę Twe- 
go świętego życia; prawda, żeś wiele 
ucierpiała na ziemi, lecz chwała, jaką. Ci 
zgotowałem w Niebie, nierównie jest więk- 
szą od Twoich cierpień, pójdź obok mnie 
zasiąść i przywdziać królowej świata ko- 
ronę, którą Cię obdarzę. Za Panem Je- 
zusem na spotkanie Maryi wyszli mie- 
szkańcy nieba, a ujrzawszy Ją, powiada 
Urygenes tak piękną i tak chwałą ja- 
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lub zajętego miejsca 20 fen., przy więl.szych ogłoszeniach odpowiedni rabat. 


--Za ogloszenia płaci cię od wiersza petytowego 


po polsku. 
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Wierzmy 


DA IDG DD A DD. DD DA D.C Ci SEDAN ia GO 
wzozerze w silę ludu, 


Siejmy ziarno ku ofierze, 
Ono zejdzie w pośród trudu, 
Mozkwieci uię po obszarze. 


Rudolf żlosse, oraz 


Ogłoszenia przyjmuje Ekspedycya i Administracya,dwiazdy* w Bytomiu jako też i we SEER 


Haasenstein i Vogler w Berlinie i Hamburgu. — 
Frendler, ulica Senatorska Nr. 24. — W Frankfurcie n M. Daube i Oo. — W Paryżu i na 


Warszawie Hajchman i 
oałą 


Francyą A. Sławiński, Paris, Rue Vóselóy Nr. 3. — Rękopisma nadesłane Redakcyi nie zwracają 
się, lecz bywają niszczone. — Tłómeczenta uskuteczniają się bezpłatniej 


NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS! 


śniejącą, pytali Aniołów, którzy Je` towa- 
rzyszyli: (o to za istota tak przecudna, 
przybywająca z puszczy ziemskiej zaro- 
słej cierniem i kolcami? Co to za Dzie- 
wica tak przeczysta i tak bogata w cno- 
ty, oparta na swym najdroższym Synu, 
który raczy Jej towarzyszyć z takiem 
uszanowaniem? Kto Ona jest? A Anio- 
łowie stanowiący orszak Maryi odpowia- 
dają: „-Jestto Matka Króla naszego, jest- 
to nasza Królowa, Niewiasta błogosła- 
wiona pomiędzy wszystkiemi niewiastami. 
Ta, która jest pełna łaski, Święta nad 
świętymi, Oblubienica Boga Niepokalana. 
Została z istot stworzonych najpiękniej- 
szą.* Na te słowa wszystkie duchy bło- 
gosławione poczynają cześć Jej oddawać 
i chwałę Jej głosić. Tyś sławą Jaruza- 
lem. Tyś zaszczytem ludu naszego. O 
Pani nasza: o Królowo! Tyś wszystkiem 
dla nas! bądź błogosławiona, badź po- 
zdrowioną, badź chwalona na wieki. Wi- 
tamy (Cię przybywająca do Królestwa 
Twojego, otośmy wszyscy poddani Twoi 
na Twoje rozkazy zawsze gotowi! 

Za Aniołami przystąpili. wszyscy Swię- 
ci, którzy już wtedy w Niebie byli dla 
złożenia Królowej Nieba najgłębszej czci 
i powinszowań. Nakoniec, pisze Św. Al- 
fons Liguri, pokorna a Przenajświętsza 
Dziewica, upadłszy na twarz, oddała cześć 
ne jąłębszą Boskiemu Majestatowi, a uni- 
żając się w uznaniu swego nicestwa dzię- 
kowała za wszystkie łaski, jakieni obda- 
rzył Ją Stwórca jedynie z dobroci swojej 
a zwłaszcza, że Ją uczynił Matką Syna 
Bożego. 0! z jakaż to miłościa Trójca 
Przenajświętsza pobłogosławiła Ją... Bóg 
Ojciec witał Marja jaką swą Córke; Syn 
Boży jako swą Matkę, a Duch Święty 
jako Niepokalaną Oblubienicę; koronujac 
Marję, Bóg Ojciec udzielił Jej swojej 
potęgi, Syn Boży swojej mądrości a Duch 
Święty swojej miłości. Marja posadzona 
na przygotowanym tronie po prawicy Pana 
Jezusa ogłoszoną została najwyższa Kró- 
lową nieba i ziemi, a wszystkie stworze- 
nia na ziemi i Aniołowie w Niebie ode- 
brali rozkaz, aby Jej wiecznie służyli. 

Marya korzystajac z tej władzy kró- 
lewskiejobsypujje nasniezliczonemiłaskami. 
Kiedy nas widzi w jakiej biedzie i nędzy, 
albo w chorobie Fub innem nieszczęściu 
zwraca się do Jezusa jak niegdyś w Ka- 
nie Galilejskiej i prosi o miłosierdzie dla 
nas: „Synu zlřtuj się nad nimi, mówi Ma- 
rya, wszakże to moi poddani, a ja ich 
królową. * 

Ach, iluż to z nas dawne gorzałoby 
w piekle, gdyby mie opieka nad nami 
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naszej najpotężniejszej Królowy. Kiedy- 
śmy w grzechach brodzili i Bóg już 
miał wydać na nas wyrok. śmierci, Marja 
jak niegdyś niewiasta Tekueńska przed 
królem Dawidem, stawała przed Bogiem 
prosząc: „Boże mój, miałam dwóch sy- 
nów: Jezusa i tego grzesznika, ten grze- 
sznik zamordował mojego Jezusa na krzyżu 
a sprawiedliwość Twoja ma gó potępić. 
Zlituj się nademną, zachowaj przy życiu 
tego grzesznika, daj mu łaske, aby się 
up.miętałi* I Bóg na prośbę Maryi Kró- 
lowej nam przebaczył. Lecz ponieważ 
Marja jako Królowa obsypuje nas po kró- 
lewsku swemi łaskami, więc na nas cig- 
ży obowiązek być Jej wiernymi podia- 
nymi. A ezemże Jej to poddaństwo o- 
każemy? oto miejmy w szczególniejszej 
czei Jej święte Imię; pozdrawiajmy Ja 
jaknajczęściej: pieśniami, modlitwami, i 
nigiły nie opusżżz. jiny owego pozdrowie- 
nia „Auioł Pański“, do którego nas trzy 
razy na dzień dzwon kościelny wzywa i 
nośmy na sobie Jej Szkaplerz Ś. a w ręku 
miecz duchowny, Koronkę i Różaniec, 
brońmy Jej honoru, gdy jaki bluźnierca 
Ją zbezczeszeza, Jej Swięta obchódźmy 
z radościa i chętnie zachowujmy posty ku 
Jej czci postanowione. Nie naśladujmy 
tych małej wiary katolików, co soboty 
zamienili na dni publicznych zabaw, i wypra- 
wiaja w te dni muzyki i tańce. — Om 
wyrządzają krzywdę Swej Królowej, ła- 
miąc post na Jej cześć wiekami uświę- 
eony, robią krzywdę Trójcy Przenajświę- 
tszej, bo bawiąc się w sobotę na drugi 
dzień Śpia, i tym sposobem niedzielne 
nabożeństwo epnszczają; a wreszcie robią 
krzywdę swej duszy, bo ją plamią grze- 
chami. Do tych to Matka Najświętsza 
odzywa się z bólem serca: „nazywacie 
mnie Matką i Pania, a gdzie jest dla 
mnie cześć wasza ? “ 

Oby i nas drodzy Czytelnicy „Gwiazdy* 
nie spotkał ten zarzut, bądźmyż wier- 
nymi Jej sługami. Jej cnoty naśluduj- 
my, Jej rozkazów słuchajmy, a Ona dó- 
pomoże nam szczęśliwie przejść to życie 
doczesne i doprowadzi nas do najdroższe- 
go Syna swego Jezusa, a naszego Boga 
i Zbawiciela i umieści nas w Królestwie 
niebieskiem. 


Przeglad polityczny. 
Niedawno temu odbyła się uroczystość ju- 
bileuszowa w nadreńskiej akademii w Bedburgu 
na którą przybył z Berlina minister oświa- 
ty dr. Bosse i wygłosił mowę, która złożyła 
do pewnego stopnia dowody, jakie nowy mi- 
nister oświaty ma zapatrywania na kwestyę 


epean 


szkólną ina wychowywanie młodzieży w szko • 
łach. 

Pomiędzy innemi powiedział, ze akademia 
została założoną przy pomocy Boskiej a kie- 
rowali nią mężowie, którzy nie utracili swej 
wiary gorącej w Boga. Podziękowanie należy 
się tym mężom, bo tylko ta młodzież, która 
na zasadach religijnych była kształconą, może 
przynieść korzyść pwństwu i będzie stała wier- 
nie przy swym cesarzu. Podzięka najgorętsza 
należy się Panu nad pany, tj. Bogu Wszech- 
mocnamu, że akademia została założoną na 
zasadach religijaych i dotąd w myśl tch za» 
sad działała, a trzeba mieć nadzieję, Że i na- 
dal w tym samym duchu pracować będzie. 
W przyszłości będziemy mieli do staczania 
jeszcze bardzo ciężkie walki, a te walki może 
przetrwać jedynie młodzież religijnie wycho- 
wana i wykształcona. 

-— Dziękuję panom profesosom i nauczy- 
cielom,— mówił dalej pruski minister oświaty 
dr. Bosse, — że starali się młodzież religijnie 
wychowywać, a rząd, o ile to tylko będzie 
w mocy jego, usiłowania takie popierać będzie. 
Bo tylko młodzież religijna może ze skutkiem 
odeprzeć wszelkie fałszywe zakusy i przejąć 
się pięknemi ideałami, t.j. stać wiernie przy 
tronie. Niech Pan Bóg i nadal błogosławi 
temu zakładowi. Pragnę tego z całego serca 
i myślę, że Pan Bóg nas nie opuści, ale wy- 
słucha gorących prośb naszych. 

—Z Petersburga donoszą „Kurjerowi Pol- 
skiemu* w Krakowie, że Rosja, którą już 
oddawna straszliwy głód nyka, zostanie na- 
wiedzoną obecnie jeszcze straszliwszą plagą, 
wypływającą najniewątpliwiej z tej pierwszej 
klęski. Oto szkorbut zagościł w całej Rosyi 
(szkorbut czyli gnilec, — jest to choroba or- 
ganizmu, objawiająca się psuciem dziąseł, łą- 
maniem w stawach i t. p.) Obawiają się 
przeto bardzo aby choroba ta nie przerodziła 
się w okropną epidemję (ogólną zarazę), zwła- 
szcza, gdy brak środków zaradzenia glodowi 
ludności. Bardzo być może, że za szkorbu- 
tem pojawi się też i cholera, grasująca obe- 
cnie już w Heracie; a także i tyfus zabiera 
tam niezliczone ofiary; w ciągu trzech mie- 
sięcy zachorowało na tę słabość dwunastu le- 
karży, a szesnastu innych leży chorych w Ka- 
zaniu, Oharkowie i Jekateriaburgu. Szpitale 
zapełnione, zapchane można powiedzieć cho- 
remi na choroby zaraźliwe, a wielu z nich 
musi leżeć na gołej ziemi, z braku odpowie« 
dniej liczby łóżek. 

Obawiać się należy okropnego moru (mo- 
rowego powietrza) a co najmniej, że zaraza 
osiedli się stale i niewzruszenie w Rosyi: zkąd 
wypływa trwoga, aby nie rozszerzyła się wkrótce 
na całą Europę, 

Okropne te wieści, jak trąba archanioła, 
rozchodzą się po całym świecie. 

Ościenne też państwa, jak Prusy i Austrya 
postanowiły zarządzić środki zabezpieczenia 
się od zarazy. Prnsy zorganizowały już sa- 
nitarne zarządy i kontrolę, niemniej też i 
Austrya, usilnie zapobiega wdarciu się przez 
granicę tyfusu, szkorbutu i innych chorób. 


—Ze złotego wesela królewskiej pary duń- 
skiej wnosić należy, że wielką a zasłużoną 
miłością cieszy się król duński pomiędzy awy* 


mi poddanymi. Z całego niemal kraju pr y-|mów członków znienawidzonej sekty, wywlókł 
były w zeszłą środę liczne deputacye, które |ich na ulice, i nie szanując ani płci ani wie- 
wręczyły monarsze duńskiemu wspaniałe da-|ku, bił ich knuiami i kijami. — Wielu 
ry. Wymienić należy przedewszystkiem legat | mialo ponieść śmierć pod razami. 


(zapis) wielki na pamiytkęzłotego wesel", fun- 
dnsz na pomnik narodowy, powóz królewski 
od rzemieślników i wieniec złoty wręczony 
przez 80,000 dzieci szkolnych. Cesarz niemie- 
cki ofiarował jubilatom wspaniały Świecznik, 


książę Walii posążek anioła wykonany w mar- 


Francya. 

— Projekt Freycineta ministra wojny 
przedłożony w zeszła sobotę radzie mi- 
nistrów zmierza do odświeżenia kadrów 
wyższych oficerów i polega na tem, iż o- 


murze, marszałek rosyjski hr. Goleniczew- Ku- ficerom armii krajowej ma być pozwolo- 
tusow bochenek chleba, przy którym przytwier-|nem po 25 latach służby krajowej prze. 


dzoną była beczułka złoto ze sulą.  Wieczo- 
rem w środę wydał król duński wspaniałą ucz- 
tą, na której było 150 osób. Podczas uczty 
wzniósł toast na cześć duńskiej pary królew- 
skiej car Aleksander III. Właściwa uroczy- 


chodzić w stan spoczynku na tych sa- 
mych warunkach, jak obecnie moga do- 
piero po 30 letach służby. Z ulgi tej 
ędzie mogło korzystać co roku najwy- 


stość jubileuszowa przypadała na czwartek.|żej 200 oficerów i obciażenie budżeto- 
Stolicą miasta Kopenhagę świetnie przystrojo-|we wyniesie rocznie niespełna dwa mi- 


no, wszystkie kamienice udekorowane były dy- 
wanami, obrazami, kwiatami izielenią, o go- 
dzinie 9 z rana śpiewacy wykonali przed pa- 


liony. 
— W forcie Aubervilliers pod- Pary- 


łacem królewskim pieśń powitalną, poczem |Żem zarwał się wał; czterech artylerzy- 
król z rodziną udał się wewspaaialej kareciełstów jest zabitych. 


ofiarowanej mu przez rzemieślników duńskich, 


Śledztwo w sprawie Ravachola wykazało, 


do kościoła. Po powrocie z kościoła do pa-|że tenże popelnił moc morderstw skutkiem 
łacu królewskiego przemówił naczelny prezes, | których zdołał zebrać 28 tysięcy fr., a z tych 
na co odpowiedział w serdecznych słowach | przeznaczył 16 tysięcy anarchistycznym fundu- 
król, wyrażając wdzięczność za ułożone mu|szom, 12 tysięcy zaś sam zużył. 


dowody przywiązauia, Ziapewniając zebranych, 
że blaga Boga o błogosławieństwo dla kraju, 


Wiechy. 
We Włoszech co dopiero utworzono nowe 


ludu i miasta stołecznego Kopenhagi, której | ministeratwo, na którego czele stoi, jak wiado- 
mieszkańców uważa za swych braci i dzieci. | mo, Giolitti, a już z niem jest krucho. Zeszłej 
Słowa sędziwego monarchy wzruszyły do|środy odbyło się posiedzenie sejmu włoskiego. 


głębi wszystkich obecnych. Car 


rosyjski | Przebieg był bardzo burzliwy, Giolitti mó ii 


brał we wszystkich tych aroczystościach u-|o przyszłym programie rządowym. Mowa Gio- 
dział. Jakież na niego zrobiło to wrażenie? |littego nie podobała się wcale i to dla tego, 
Widział dowody przywiązania, jakiemi pod-|że rząd nie chce odstąpić od zmniejszenia ar- 
dani otaczali swego monarchę, ozyż nie po-|mii włoskiej. 


myślał sobie, jak to inaczej jest w jego 
kraju l 


Nowiny polityczne. 


Niemcy. 
Cesarz niemiecki powrócił wczoraj to 


Rząd włoski chce koniecznie głową mur 
przebić i nie myśli się wycofywać z kosztow- 
nego trójprzymierza, tymczasem większość na- 
rodu jest przeciwną trójprzymierzu. Najlepszym 
rego dowodem jest to, że w przeciąga bardzo 
krótkiego czasu przysio 3 razy do przesilenia 
ministeryalneg » 

A i teraz znow, jak donoszą ostatnie tele- 


jest 29-go bm. do Poczdamu z Prockel-|gramy, Giolitti z wszystkimi ministrami podali 


witz, gdzie bawił na polowaniu u hr. 
Dehna. 

W Beriinie krążyły pogłoski, że car wyje- 
an we wtorek z Kopenhagi i pojedzie przez 

iel. 

Austrya. 

Książę bułgarski Ferdynand w prze- 
eżdzie do wód, przyjechał do Wiednia. 

— Z Krakowa donoszą do dzienników, że 

olicya tamtejsza odbywała w tych dniach 
swizye w pomieszkauiach wszystkich akade- 
ników. Dwóch akademików uwięziono, ponie- 
aż ich podejrzywają o jakieś tajne politycz- 
ne knowania. 

— Cesarz przyjmował w zeszły piątek księ- 
cia bułgarskiego Ferdynanda, poczem książę 
Tojochat do Londynu. 

ier.cy czescy niezmiernie się uskarżają, że 
naro dowośćich na różne szykeny i prześlado» 
wania narażoną jest. Faktów dowodzących slu- 
szności owych skarg Niemcy rie wymieniają. 
co dowodzi, że są one bezpodstawne. Nato- 
miast Czesi tam, gdzie są w mniejszości, rze- 
czywiście wielkie zmuszeni są znosić krzywdy 
od Niemców. 

Rosya. 

— Z Petersburga donoszą, że we wsi Te- 
snopolu, w gubernii kijowskiej, lud straszny 
spcsób sponiewierał s:tnndystów. Na czele 
urzędników wiejskich tłumi wtargnął do do- 


się do dymisyi, dla tego, że podczas ostat- 
niego głosowan a posłowie włoscy złożyli wy- 
raźne dowody, że nie mają zaufania do rzą- 
dów Giolittego i nie chcą rządów takich, 
które się silą na wielkie wydatki na wojsko, 
którym Włochy nie są w stanie sprostać. 
Król Humbert nie chciał przyjąć dymisyi. ` 
Co dalej będzie, na razie nie wiadomo. | 

Z królem włoskim Humbertem w od- 
wiedziny do cesarza niemieckiego udaje 
gię minister spraw zagranicznych Brin. 

Z Watykanu. 

Kardynał Ledóchowski wydał, jako prefekt 
propagandy wiary, okdlnik do Arcybiskupów 
i Biskupów w Północnej Ameryce, skierowa- 
ny przeciw agitacyi narodowościowej, powsta- 
jącej między poszczególnemi narodowościami 
w Północnej Ameryce przy wyborze Arvybi- 
skupów i Bisknpów. Okólnik żąda, żeby przy 
wyborze patrzano tylko na zdolności i godność, 
a Stolica Apostolska dbać będzie o to, by 
wybierany był zawsze najgodniejszy. 

Z Rzymu pod datą 27-go maja donoszą, że 
temi dniami odbędzie się w Watykanie na- 
rada, w której weźmie udział Ojciec ś. w spra- 
wie nominacyi nowych kardynałów austro-wę- 
gierskich. Hr. Revertera, ambasador austry- 
acki przy Watykanie, domaga się. aby wię- 
ksza ilość duchownych austryackich otrzyma- 
ła tę godność. 


tuteiszy czeladnik stolarski Z. 


Dania. 

— Królewska para duńska przyjmowała 
25 bm. z okazyi uroczystości złotego wesela 
liczne  deputacye sejmu, rady miejskiej, 
Towarzystw rozmaitych i t. p. Ws:ystkie de- 
putacye złożyły parze królewskiej kosztowne 
podarki, pomiędzy niemi był także pięknie 
wykonany złoty wieniec; który x rólestwu : fia. 
rowało 800,000 dzieci szkólnych. 

Z Kopenhagi donoszą, że wedle obiegających 
tamże pogłosek car rosyjski wyjedzie z Kopen- 
hagi 31 bm. na statku „Grwiazda polarna* do 
Kilonii, gdzie ma się spotxać z cesareem nie- 
mieckim Wilhelmem 

Szwajcarya. 

Dnia 23 maja chcisło 15 panienek z pen 
sji klasztornej w Warasbach prze:echać 
statkiem przez jezioro Zurychskie. 'Tymcza- 
sem w sku'iek dziury tam się 7najdującej, 
statek zapelni się wodą i 7 panienek 
utonęło. 

Anglia. 

Przez Londyn dochodzą nas wieści, że nad 

granicy afgańssą przyszło do starcia orężnego 


Kilka osób odniosło rany. 

Według wiadomości przesłanych z La- 
gos (we wschodniej Afryce) do dziennika 
„Times“. Anglicy pobili na głowę armia 
plemienia Dżubu. Król dostał się do nie- 
woli; 400 wojowników padło. Po stronie 
angielskiej jest zabitych kilku żołnierzy, 
a rannych jest trzech oficerów i 30 żoł- 
nierzy. 

Bułgarya. 

Minister wojny wydał rozkaz dzienny do 
komendantów oddziałów, ażeby po ludzku ob- 
chodz li się z żołnierzami i zwracali baczną 
uwag, na postępowanie oficerów, gdyż ci w 


ostatnich czasach pozwalali sobie nad użyć w ka 
raniu. 


Szwecya. 

Ze Sztokholmu do „Dagens Nyheder“ dono- 
szą, Że na wschodnich wybrzeżach Szkocji 
panuje pomiędzy ludnością straszliwy głód, 
Sto tysięcy osób jest bez środków do życia. 

| Portugalia. 

Z Lizbony donoszą, że Arcybiskup Braga, 
piywas Portugalii, przesłał Ojcu świętemu 
pismo dziękczynne za odznaczenie królowej, 
kióra otrzymała od Papieża Złotą różę. 

Ameryka. 

Szacowana zrazu na 11 milionów szko- 
da, wylewem zrządzona w Ameryce przed- 
stawia się obecnie we wiele większych 
rozmiarach. W dotkniętych powodzią o- 
kolicach nie ma jnż mowy o jakichkol- 
wiek zbiorach. Tysiace ludzi jest bez da- 
chu. W Saint Louis 15,000 robotników 
pozbawionych jest zarobku, 

Podczas wyborów, które się odbyły w Mek- 
syku, zabito 7, a raniono przeszło 100 osôb. 
76 studentów zostało aresztowanych, bo oni 
byli głównie przyczyną bójek. 

Azya. 

W Kaszmirze, w Azyi, wybuchła cho- 
lera. Dotychczas zachorowało na nia 296 
osób, a umarło 146. 


Bans 
4 iadomosci z blizka i z daleka. 
bytom, dnia 30-go Maja 1892. 

— Za obrazę majestatu został aresztowany 


Bohater Tebański. 


POWIEŚĆ 
z czasów starożytnych. 


(80.) 


(Ciąg dalszy. —Zobaczyć Nr. 42.) 


A wtem dziwne, nadzwyczajne zjawisko u- 
kazało się oczom walczących i powstrzymało 
ich dłonie. Amonorytos ujrzał nagle błękit- 
nawy płomyczek, unoszący się w powietrzu 
ponad końcem sierpa Amazysa, ten zaś je- 
dnocześnie obaczył takież same płomyki, ota- 
czające podniesioną siekierę starego wodza. 
Mimowolne uczucie grozy przejęło serca obu 
wojowników, zdawałe im się, że bogowie tym 
znakiem nadprzyrodzonym zabraniają im wal- 
ki. Śpojrzeli sobie wzajemnie w oczy, opu- 
ścili broń, wozy stały nieporuszone, a oni wy- 
glądali na nich, jak martwe posągi. W 
tejże samej chwili przygłuszone jęki i west- 
chnienia dały się słyszeć peśród szeregów 
żołnierzy, którzy także z podniesioną bronią 
Śpieszyli naprzeciw siebie. Amazys odwrócił 
się i ze zdumieniem patrzał na to, co się 
działo: ponad żełaznemi ostrzami włóczni, 
dzirytów, oczczepów, ponad metalowemi heł- 
mami, fruwały wszędzie w powietrzu owe 
esobliwsze płomyczki błękitnawe. Tymcza- 


sem i sklepienie niebieskie całkowicie barwę 
swą zmieniło, jasny błękit, ozłocony promie- 
niami słońca, przybrał odcień ciemno-purpu- 
rowy. Było to coś nakształt jaskrawego ob- 
łoku, który przysłaniał widnokrąg oddalony, 
bliższe tylko przedmioty dawały się wyraź- 
niej rozróżnić, dziwne, czerwone ciemności 
zawisły ponad ziemią. W powietrzu odzy- 
wały się tajemnicze jakieś szmery i łoskoty, 
jakby niewidzialne potęgi je ożywiały, zapo- 
wiadając straszne wypadki, Upał, który od 
rana dnia tego nadzwyczaj był dokuczhwy, 
teraz stał się nieznośny, chociaż słońca nie 
było widać. Żołnierze setkami padali na 
ziemię, nietknięci żadną bronią, a reszta le- 
dwo na nogach utrzymać się mogła, straszny 
zawrót głowy opanował wszystkich, najsilniejsi 
nie byli w stanie pokonać tej niepojętej 
niemocy. 

Tak jak obaj wodzowie, powstrzymani tą 
siłą madludzką, stali bezczynnie naprzeciw 
siebie, tak samo i szeregi wojowników, śpie- 
szące do boju, zatrzymały sie nagle, ramiona 
ich bezwładnie opadły, nikt nie myślał, wni 
o walce, ani o ucieczce. Każdy był przeko- 
nany, że groźni bogowie obecność swoję ob- 
jawiają ludzióm i wszystkie oczy z przeraże- 
niem zwracały, się ku niebu, czekając ztam- 
tąd rozkazów. Znmikły wprawdzie tajemnicze 
płomyki, unoszące sig w powietrzu, lecz ob- 
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iok czerwoniwy zdawał się opadać coraz ni- 
żej i okropnym ciężarem przygniatał piersi 
ludzkie. 

— Synu Pacemisa — rzekł wreszcie Ama- 
zys głosem przytłumionym, — wielki Ammon- 
Ra, który świątynią ma w poblizkich Te- 
bach, jest obrażony, musimy zaniechać tej 
grzesznej walki. 

Amonorytos pochylił giowę w milczeniu, 
nie mógł wydobyć głosu z przygniecionej 
piersi. Chciał wóz kazać zawrócić, lecz ko- 
nie nia usłuchały rozkazu, potrząsały łbami, 
jakby w obłędzie, a kopytami grzebały w 
ptasku, nie poruszając się z miejsca, I wóz 
Amazysa stał również nieruchomo, rumaki 
odurzone nie rozumiały głosu woźnicy. Tym- 
czasem owe dziwne szmery i huki ciągle w 
powietrzu słyszeć się dawały, było to coś 
nakształt głuchych skarg i jęków, to znów 
gruźb tajemniczych; ciemności się wzmagały, 
błyskawice poczęły przelatywać wśród Gbło- 
ków. Olśniewające ich światło rozjaśnialo 
nagle cały rozległy plac boju, na którym 
obie armie stały naprzeciw siebie pod bronią, 
a dziwny to i straszny był widok, gdy blade, 
zmienione twarze wojowników na jeduo imgnie- 
nie oka wynurzały się z czerwonych ciem- 
ności i tonęży w nich znowu. Gromy nie 
huczały, tylko przygłuszone trzaskanie towa- 
rzyszyło błyskawicom. Nily ostatecznie opusz- 


szemn dać dowód Swojej wielkiej łaski. 
pomiędzy żołnierzami rosyjskimi a Afg .nami,|przedscawienie X. Arcypasterze, mianować 


Z. 


Z htndlu kupca p. Tschdópe w W. Di. 
brówce uczeń, skradłszy panu swemu 47 ms» 
rek, uciekł. W tych dniach poznano go tati 
w Bytomiu i aresztowan”, 

Radzionków. W Rzymie dnia 4% 
bm. otrzymał w bazylice świętego Jana ua 
Lateranie święcenia kupłańskie z rąk ;Jege 
E . inencyi ks. kardynała wikarego, nasz 
dak, wiel. ks. Jakób Kulla z Miejskie; De- 
bcowy w powiecie Bytomskim. 

Katowice. W poniedziałek po południu 
o godzinie 4 i pół próbował odebrać sc bie 
życie przed wielkim ołtarzem tutejszego ko: 
ścioła, tutejszy mularz, Jan Rastel.. Użył do te- 
go rewolweru, strzelił sobie takowym w szyję po- 
ranił więc znacznie gardło, oraz prawą rę kę. 
Tak portnionego, który miał żonę i piecior» 
dzieci, przewieziono do boguszyckiego kaszto- 
ru i oddano pod opiekę miłosiernych zakon 
nikow. 

Z Poznania. 

Jego Swiątobliwość Ləon XIII.go raczy: 
znowu dyecezyom naszym i społeczeństwu ví- 
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Protoaotaryuszami apostolskimi: Jaśnie Wii- 
możnego X. prełat, Iorszewskiego, najs: 
szego, a wielce zasłużonego Ridzcę arcybiel i- 
pów poznańskich, oraz Jaśnie Wielmożnega 
X. kanonika Krausa z Gniezna, który w tın 
doych warunkach dyecezyą gnieźnieńską zt. 
rządzał i wtedy był zwierzchnikiem swegu 
dzisiejszego A rcy pasterza. 

Prałatami domowymi mianował:  Przewie- 
lebnego księdza proboszcza dr. Jażdżówskiego 
znanego powszechnie obrońcę naszych praw 
w Izbie poselskiej, który świeci gorliwością 
pasterską, a teraz tak pięknie restauruje sta- 
rożytuą średzką kolegiatę, i Przew. X. dzie- 
kana Alfreda Ponińskiego z Kościelca, znane- 
go zaszczytnie z wielkich swoich enót i prac 
kapłańskich. Z obywateli naszych świeckich 
zaszczycił Jego Swiątobliwość na przedstawie- 
nie Najprzewielebniejs:ego księdza Arcypa: 
sterza członka Izby Pauów i posla naszego 
pana Józefa Kościelskiego: „wielkim krzyżem 
i wstęgą orderu Grzegorza,“ a p. dr-a Roma- 
na Komierowskiego i pana Stefana Cegiej 
skiego, naszych długoletnich, a tak dobrze 
około społeczeństwa naszego zasłużonych pe- 
słów, mianował Jego Swiątobliwość „Swoimi 
rzeczywistymi tajnymi Szambelanami Domo- 
wymi di cappa e spada. 

W Poznaniu w zeszły wtorek od rana go- 
dziny 7 napełniano na Działowym placu ga- 
zem balon oddziału balonowego berlińskiego, 
przywieziony dniem poprzednio z Berlina. Ba- 
lon ten jest na uwięzi, tj. na linie druciane! 
owiniętej na kołowrocie, a ten spoczywa na 
wozie umyślnie do tego zbudowanym. Lina 
drutowa m* około 600 metrów długości. Ba- 
ion po napełnieniu gazem, mogący mieć 9—10 
metrów średnicy, puszczano w ciągu dnia w 
powietrze, a potemznów ściągano. Za każdym 
razem do kosza przyczepionego u spodu bało- 
nu wsiadł oficer i podoficer i rozglądali się 
po okolicy. W koszy umieszczony jeat telefon, 
a komunikuje się z drugim aparatem telefo- 
nicznym ze pomocą liny drutowej. Balon teu 
pozostanie w Poznaniu na fort :cy i służyć bę- 
dzie dwa tygodnie do ćwiczeń; podobno i w 
nocy będą odbywane próby przy świetle olek- 
trycznem. 

Poznań. (Usiłowane zabójstwo.) Zesziego 
czwartku rano około 8 godziny zapalił pewien 
robetnik, mieszkający przy ulicy Neumana, 
kosz z węglami i chciał, ażeby w dymie, jaki 
ztąd powstał, zadusila się żona i dzieci jego. Za- 
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czały żolnierey, jedni po drugich z jokiem 
padali na ziemię, wyrazów żadnych nie byli 
w stanie wymówić, ciężar straszliwy przy- 
gniatał ich piersi. l l 
Szmer w powietrzu wzmagał się stopniowo 
i przeszedł w końcu w jednostajny huk, jak- 
by dudnienie ciężkich wozów, obłok ciem- 
niejszy, czarny prawie nadciągnął i przyćmił 
do reszty światło, noc zaległa dokoła, tylko 
błyskawice co chwila olśniewającem światłem 
oblewały widnokrąg. QOiemny obłok płynął 
szybko w powietrzu, rozciągnął się ponad 
równiną i miałki, rozpalony piasek „ zaczął 
spadać na ziemię, zasypując ludzi i zwierzęta. 
Wówczas nikt już nie mógł utrzymać się 
na nogach, nawęt wodzowie dumne głowy 
pochyhć musielis kto żył padał na ziemię 1 
twarz ukrywał przed tą straszliwą nawałnicą. 
Zdawało się, że jakieś potężne, niewidzialne 
ręce chciały wszystkich ludzi tu obecnych 
upokorzyć i w pył rzucić, Na całem placu 
boju działo się toż samo. Gdy Egipcyanie 
padali na twarz przed wielkim swoim Am- 
monam, Hellenowie znów wyobrażali sobie, 
iż potężny ich Zeus ciska w zagniewaniu 
błyskawice na ziemię. Jeźdźcy pozeskakiwali 
z koni, zwierzęta strwożone kładły się obo” 
swych panów, łby zagrzebując w piasku. 


(Dalszy cziąg nastąpi). 


i miar jego zbrodniczy spostrzeżono jeszcze na 
czas i uratowano Od śmierci żonę i dzieci. 
Z Zwilkau donoszą, że pewna tamtejsz: 
firma pomieściła w wywieszonym porządku 
dziennym, że każdy robotnik, który już cały 
rok w tej fabryce był zatrudniony, będzie 
1| miał 8-miodniowe ferye podczas których otrzy- 
mywać będzie tę samą pensyę co poprzedni: 
odbierał. 

— (Usiłowane morderstwo.) Zeszłej środy 
wieczorem chciał pewien robotnik na Jeżycach 
sobie życie odebrać w ten sposob, Że napełnił 
sobie usta prochem, następnie go zapalił pa- 
' Jącem się cygarem. Ciężko poranionego i do- 
piero 21 lat liczącego robotnika odstawiono do 
, miejskiego lazaretu. 

— Szamotuły. We wsi Kammthal (?) chciał 
sobie w tych dniach przerżnąć gardło pewien 
robotnik, Szczęściem, że mu w tem przeszko- 
dzono. Ciężko poranionego odstawiono do la 
zaretu do Buku. Podobno zazdrość popchnęła 
go do tak szalonego kroku. 

-—— Wrocław. Ks. Jakób Marschall po- 

' jednał się znowu z Kościołem katolickim. 
Najprzew. ks. Biskup zdjął z niego za poz 
woleniem Ojca św., gdy ks, Marschall pokutę 
odprawił, kary kościelne i przyjął go pod 
swoją władzę. 

Enowrociaw. Fabryka sody na Mątwach, 
kt.ra jak wiadomo, w tych dniach się spaliła. 

była zabezpieczoną na milion 700,000 m. 

— Brodnica. 16-go bm. po południu 
/ zastrzelił się tu podoficer Gestrich, Kula 
i przeszła przez cafe ciało, potem przez łóżko 
| i posowę. Nowy to dowód, jaką siłę ma 
i 
i 


nowa broń. 
Z Westfalji. 
(Prośba.) Dochodzi nas wiadomość, że 
w domu chorych w Steele lub w Essen leży 
młody połak, zupełnie na umyśle przygnę- 
|  biony, tak, że ledwie słowo można z niego 
| wydostać. @dy go się pewna osoba pytała, 
| co mu się stało, odpowiedział: „On mnie 
| tak strasznie po głowie pobił.“ Pono go 
jakiś urzędnik w kopalni strasznie pokara!. 
i Takiej zbrodni nie można puścić bezkarnie. 
j Prosimy tamtejszych Polaków, aby nam do- 
i niesli, gdzie ten człowiek pracował, jak się 
"nazywa, a my się postaramy, aby winowsjca 
< został peciąguięty do odpowiedzialności są- 
j dowy. Ks. Liss. 
— Bochum. W sobotę nad wieczorem 
spadł na ulicy Maxstr. zajęty malowaniem 
+ domu mistrz malarski H. z góry na ziemię i 
IY vatychmiast został trupem. Pamiętajmy o 
` śmierci! 
= — Bottrop Pomocnik przy pracach 
_ mularskich (Handlanger) Wilhelu Brinkmann, 
_ jego syn Antoni i kolega Schmitz zostali 
| aresztowani za wyrabianie fałszywych pie- 
` niędzy. 
> — Dortmund. Dnia 26 bm. spotkało 
na kopalni „Karlsglück“ nieszczęście rodaka 
naszego Walentego Byndlewskiego tak, że 
biedak Śmierć poniosł. Pogrzeb odbył się 
 w'z'raj 29 bm. 
Z nad granicy. Dziesięciu przemytników 
i 7 Królestwa Polskiego, którzy towary w Woż- 
nibach zakupione przez las Wożnieki pot:jem- 
ue „przez granicę przenieść chcieli, zatrzymali 
sę na chwilę dla odooczynku w lesie, Kiedy 
się wśaśnie posilić chcieli wpadli na nich ro- 
syjscy strażnicy pograniczni i zabrali im cały 
| towar w wartości 600 rubli. Napadnięci zaled- 
wie mieli czasu tyle, ażeby uciec z życiem. 
—Przez dłuższy czas cofano ze stacyi gra- 
granicznych pruskich żydów, przybywając z za 
granicy resyjskiej w zamiarze wyjechania do 
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Ameryki Obawiano się bowiem, że jako nie KALENDARZ. A 
mający dostatecznych funluszow albo w mia-| Jutro, wtorek, 31-go maja: śś. Petruneli i 
stach portowych staną się ciężarem, albo też| Anieii PP.; — pojutrze, we środę, 1-go czer- 
do Ameryki niewpuszczeni z powrotem 6d|wca: śś. Fortunata, Prokula, Juwencyusza i 
miast nadmorskich bedą musieli być cofani| Wrtusa; we czwartek 2-go czerwca: ŚŚ. 
kosztem publicznym. Teraz ostrożność ta u-| Blaudyny, Florentyny i Marcelina; w piętek, 
stała i przejezdni żydzi swobodnie jadą sobie|3-go czerwca: śś, Klotyldy, Hiideburgi i E- 
przez Prusy. Co tę zmianę spowodowało; nie|razma B.; w sobotę, 4-go: śś. Kwiryna, Fran- 
wiadomo nam. ciszka, Optata i Saturniny P. M.; — wnie- 
— Drugą nowością 'est te, że obsługa wo- | dzielę 5-g»: Zielone Swiątki, ś. Bonifa- 
zowa na pociągach, z Prus do Aleksandrowa |cego; — w poniedziałek 6-go: drugi dzień 
w Królestwie Polskiem przybywających ob-| Zielouych S*iątek. ś. Norberta biskupa. 
wołuje stacyą tę po polsku i to w tych sło- ZE ZMIAN KSIĘŻYCA, 
wfich: Królestwo Polskie, Aleksandrowo, a nie] W przyszły czwartek 2-go czerwca o god i- 
już jak dotąd bywało po niemiecku. nie 11 tej przed południem »rzypada pierwsza 
Eódż. We wtorek w południe monter fa-| kwadra , Pełnia przypada 10-gv czerwca. 
bryczny, Modrzejewski, strzelił dwukrotn-e z ZE ZMIAN POWIETRZA. 
rewolweru do dawnego swojego pry ncypała| © Kalendarz zapowiada na czerwiec Z począe 
elektrotechnika niebezpieczną ranę tku ciepło i pięknie do 21-g0; czasami grzmot 
Warszawa. Rząd gubernialny iom- i deszcz, potem aż do końca miesiąca nie 
żyński wzywa do powrotu do kraju z zagra- przyjemne nowikiize. 
nicy Józefa Węgrowskiego, 28 lat mającego. MA - - 
— Donoszą teżz Warszawy, że w sprawie Za niżej podane reklamy i ogłoszeniw Re- 
zaburzeń robotniczych w m. Łodzi wydano dakcya nie odpowiada. s 
już wyrok. Z liczby aresztowanych, 45 osa- i 


dzono w fortecy Aleksandrowskiej. Tal DO BRACI GORNIKOW I HUTNIKOW 
trwa ciągle, a nawet powiększono skład sę- 
dziowski z 3 ch na 7 członków, a czlonkow 


— W ©soblodzie na Siązku austrya- | prawego związku wzaj. pomocy 
ckim zamurdował, jak się dowiadujemy, w| dla górnoszlązkich robotników. 


nocy z dnia 10 na 11 maja br. stelmach 

Birke swą żonę i dwoje dzieci. Zie prze-| Na sobotę (4-gv czerwca) rb. zapraszamy 
rznął gardło, dzieciom zaś porozpruwał| Was bracia na Zgromadzenie, które się od- 
brzuchy.  Zamordowana żona była bardzo |będzie w Szarleju, o godzinie 7-mej wieczo- 
pracowita, podczas gdy morderca. który jesz: |rem w lokalu oberzysty Goldsteina. Zgroma- 
cze rano po spełnieniu tej okropnej zbrodni|dzenie to zwołujemy jedynie tylko dła tego 
gorzałki sobie przynićsł, pijaństwu się od-|w Szarleju, aby tamtejszym robotnikom zwró- 
dawal. Od chwili popełnienia morderstwa miał | cić uwagę na bałamuctwa i matuctwa, na któ- 
Birke bez śladu zniknąć; inui znów doncszą,|re oni tam nacażeni bywają. Przeciwnikom 
że go znaleziono powieszonego na górze jego |niszyin nietylko dozwalamy przystępu na toż 
sąsiada, Zgromadzenie ale jeszcze pozwolimy im i głos 

7 Paryża donoszą, że 80 letni burmis.rz |zabierać. Szczególniej zaś zapraszamy człon- 
w Serocouri, został wraz ze swą 70-letnią|związku pod opieką ś. Barbary. 
siostrą, przez własnego wnuka, okrutnie za-| Zawiadamiamy również żeśmy w ostatnim 
mordowany i obrabowany. Złoczyńca przyznał |sie mieli sposohność wykryć rozmaite krę- 
się do winy. tactwa i matactwa, które przy najbliższejjspo- 
E |sobności wyjawimy. A teraz doncsimy jeszcze 

r, ° kamratom naszym, że z większych okręgów 
Ze Sejmu, przemysłowych i z dalej laiii ai 

Ovż.dy səjmu pruskiego mają się ku koń-| wości wybraną ma być z robotuików i wysła- 
cowi. W zeszły poniedziałek jeszcze przedło-|ną do Najjaśniejszego Cesarza  deputacya. 
żył rząd pesłom plan względam zaopatrzeni» | Niechżeż więc tymczasem członkowie nazi po- 
górnoszlązkiego obwodu przemysłowego wwo | myślą nadtem, którzyby robotnicy z Bytomia 
dę, część kosztów których poniosą odnośne|1 Okolicy mogli podióży tej się podjąć. Pro- 
powtaty a więktzą część poniesie rząd, Spra-|simy zarazem, aby się jak najspokojniej za- 
wa ta oddaną zostala ostatecznie pod obrady |chować, gdyż jak dotąd zaprzestanie roboty 
osobnej kowisyi. pr-ez roboiników, wychodziła tylko na korzyść 

We wtorek roztrząsano sprawę o nieważno- | pracoduwców, a Wem bracia na szkodę. 
ści pownego posła (liberała) z Frankfurtu il N 
wybòr jego skasowano. Następnie zastanawia-| Zawiadamiamy was także bracis. żeśmy p. 
no się nad temi czy obrady zakończą się przed | Macieja Zimorek w Laurahucie, w domu 
Swiątkami. Prezydent zabrawszy głos oświad-| massarza p. Nowok mieszkającego, na pod- 
czył, że o ile jemu wiadomo to będą się mo- | kasjera miejscowego obrali — a więc ktorzy- 
gly ukończyć. W zeszły piątek rozpatrywano |by chcieli być członkami naszego Związku, 
sprawy nie wiełkiej wagi. mech się u niego zapiszą. Donosimy rów- 

W poniedziałek (dziś) mają być ukońszone |nieź, że wszystkim nowo wstępującym człon- 
obrady względem trzeciorzędnych kolei — po- |kow rozdamy wkrótce statuta. 
ezem posłowie rozjechać sią mają do domow. W yłersul. 

Izba panów czyli wyższy sejm także się | zastępca przewodniczącego. 
znów w Berlinie zebrał. Wisdomo, że co po-| wę, 
słowie w sejmie uradzą, rozbieranem j st pó- 
Źniej w Izbie panów, a gdy panowie to uzna- 
ją za dobre, rzecz staje się prawem, Otóż te- 
raz w Izbie panów odbywają się narady nad] Ze względu na powyższe zawiadomienie do- 
tem wszystkiem co w ostatnim czasie sejm |Noscę kamratom Liurahnty, Siemianowic i 
uradził. Przypuszczać należy, źe panowie się|okolicy, żem ja miejscowe tu podk=syerstwo 
prędko uwiną ze swemi naradami tak, źe jesz- przyjął — i dla tego proszę was bracia, 
cze przed świątkami narady ich się ukończą. abyście do muie, jakie kto ms zażalenie z niem 


Tondygroeh 
sekretarz związku 
i członek zarządu. 
Imieniu (starego) Związku wzaje- 
mnej pomoey dia robotników 
Góruosziązkielh. 


DO AMERYKI PO ZŁOTO. 


Opowiadanie z Żyeia ludu wiejskiego. 


(Dalszy ciąg. —Zobaczyć Nr. 42.) 


Z naszego i tamtego okrętu wylegli po- 
dróżni na pomost i na obu wywieszono cho- 
 rągwie. Co też to było radości, a ukłonów, 
, 8 powiewania chustkami na powitanie, cho- 
siaż jedni drugich nie znali — kto wie, mo- 
żeby się nawet nie umieli rozmówić. 
Taka to tęsknica ogarnia ludzi na mors- 
em odosobnieniu. 
Było to w samo południe nazajutrz, licząc 
_ pd wyjazdu naszego z Hamburga. Natknąłem 
się przytem na owego Niemca z pod Golu- 
| bia, Frydrycha Hunda. Usiedliśmy na law- 
i ce, a obok z nami dwóch Rypin.aków i pacu 
rzemieślników z Bydgoszczy. 
| — ŻZapomnieliście — mówię, do Hunda ; 
| — nam się należy od wss dokończenie opo- 
odnie o owym kompaniście Maliniaku z 


W 


rodnickiego kantoru, eo to namawia ludzi z 
Polski do Ameryki. Czy wy go znacie? 
| — No, wiem... wi m — odrzekł Hund na 
to. Będzie rok temu, pojechałem za intu- 
resem do iundrata w Brodaicy. Konie po- 
stawiłem w zajeżdzie u Dopatki. Sprawiw- 


| 


r 


NM 


e m — a 


się zgłaszali, abym ja był w możności zawia« 
domić o tem członków Zarządu i do siebie 
ich na naradę wzgłędem kassy pensjonaluej 
zaprosić. Tymczasowo ostrzegam was, abyś- 
cie nie dawali wiarę temu, «e przed kilku 
dniami w Siemianowicach w oberzy p. Schatz 
jakis pan z Bytomia wam gadał.  Przypom- 
nijcie sobie tylko jakeście to w zeszłym roku 
przez gadaniny tego samego pana jużwpadli. 

Nadmieniam także. że przyjąłem i agentu- 
rę na „Gwiazdę*, Vtórą jeszcze na czerwiec 
za 35 fe u mnie nabywać można. 

Maciej Zimorek. 


Dalsze dowody 
że Warnera Jafe Cure jest skstecznym środ- 
kiem. Pan E. Homberg w Stenzlau powiat 
Czczewski w Prusuch Zachodnich pisze. War- 
dera Safe Cure uratowała mniei wielu moim 
znajomym zdrowie, dla tego nie mogę lekar- 
stwa tego dosyć polecić. 

Vorschrift von Bafe Care. 

20,0 virginisches Wolfsfusskraut, 15,0 Edes, 
leberkrant divigire men mit 1000,0 dest. Was- 
ser, 8 Tage lang, coire und dampfe ab bis 
375,0, lö e darin 0,5 amerik nisches Gaul- 
sheria Ekstrakt und 2,5 ssipetersaures Kali- 
setze 80,0 Weingejst und 40,0 Grlicerine un 
und filtrire, Io duoklem Glss sufzubewahren. 

Warner'a Safe Cure jest do dostania w nas 
stępujących aptekach: w Aptece Schweitżera 
w Bytomiu; w Kriinzelmirkt- Aptece we Wro- 
cławiu (Breslau)na tylnym Rynku 4;—w Hom- 
bolda Aptece w Gorlitz, — w Nadwornej-A.pia- 
ce w Świdnicy (Schweidnit:)3 —w A, tece ©. 
Jantke'go w Freystadt; —w adlera Aptece 
w Katowicach—w Schwana Antece w Raci- 
borzu ;—w Victoria Aptece w Bydgoszczy; — 
i w Aptece Jürst w Pradze. 
E OO E T e | 

Nakładem Wydawnictwa „Gwiazdy“ w By- 
tomiu G.-Szl. ulica Dworcowa (Bəhahofstr.) 
Nr. 26, wyszła z druku i tamże jest do na- 
bycia książka do Nabeżeństwa, pod tytułem: 


Oficyum 
i Pacierze coizienne 
tercyarzkie 
dla wygody braci i sióstr 
EEI-go Zakonu Ś. ©jca Franciszka 
Serafichiego 
— (ena książki — stron 272 — w opra- 
wie, jedna marks, elegancko oprswna w płó- 
cienko, 4 m. 50 fen. — kto nabędzie 10 sztuk 
razem sa gotówkę dostanie jedenasią ksiąźkę 
bezpłatnie. 


NADESŁANO. 

Wszystkim tym, którzy odemnie książki do 
czytania wypeżyczają, donoszę, że takowych 
tylko na 14 dni pożyczam, i żeod 1 Maja br. 
na ulicę Kościelną (Kirchstr 13) cbok kościo: 
ła Panny Miryi z mojem warsztatom się 
przeniósłem. 

Fraaciszek Mure. mistrz szewski 
w Bytomiu G.-Sziązk. 


Mloda osoba umiejąca po polsku 1 po 


niemiecku, poszukuje miejsce pod skromnemi 
warunkami, do towarzystwa starszej Pani lub 
do wyręczenia gospodyni domu w mieście al- 
bo na wsi. Oferty uprasza przesyłać do re- 
dakcyi „Gwiazdy* ulica D zorcowa nr. 26 w 
Bytomiu. 
uwaa 0 m0, 4255r 
KURS PIENIĘŻNY. 

Za rubla płacą 2 m. 16 fen. 

Za guldena austryac. 1.70 

Za spirytus b. m. 51. 91. 


szy iateres, miałem odjeżdzać, ale się ze rękę.* Podali sobie ręce, układ przybili i wyszli. 
znajomym spotkałem i wstąpiliśmy do 1zbyj Frydrych Hund urwał opowiadanie, a jı 
gościnnej na poczęstunek. Myśmy siedzieli|też myślę: Oho! To już wyraźnie był targ 
za jednym stołem, a za drugim pili piwo ja-|o moją skórę, bo tak się skłidı!o w tej opo 
kié żyd z Polski, z naszym żydem pruskim | wieści. Kto wie, może to Kiwa! 

od stręczeń, co prowadzi interes kantoru, —| — A dalej?— zagadał Antek Wypych do 
pili i rozmawiali po niemiecku o interesach. | Niemca. 

Zyd polski dziękował kantorzyście, że potra-| — Dalej tak się złożyło, że zeszlej jesieni 
fit udawać wielkiego pana w Rypinie, wzbo-| wybierał się z naszej wsi do Ameryki chłop 
gaconego na zyskach amerykańskich, — „Jak | polski, Bartek Duda, mój sąsiad. Prosił on 
zobaczył ciebie za kupą papier ów w gotów-| mnie, żeby mu wskazać kogo w Hamburgu, 
ce ów chłop, eo go przyprowadziłem ze so-|choćby dla rozmówienia się przy kupieniu 
bą—mówił żyd z Polski, — tak odtąd Ame-|biletu na okręt, bo po niemiecku nie umie. 
ryka i Amerysa.., o niczem więcej nie umiał |Ja nie małem nikogo da wskazania, bo nie 
mówić. Whił to sobie w głowę, że wielkiego | znałem wtedy Hamburga, i tak też zeszło; 
państwa dorobić się w Ameryce potrafi. Nu, jale jestem raz na targu w Golubiu, a tu pa- 
dobrze— pomyślałem sobie, — ale wypada |trzę, idzie Bartek z tym samym żydem z 
wpierw ciebie wydoić, żeby ci się jazdy nie| Polski, co to widziałem go u Dopatki w 
odechciało. W prowadziłem go w  interes| Brodnicy. 

wódczany, ale go też zaraz objeżczyki na uczyn-| == Jakto—zawołaliśmy wszyscy, — i nie 
ku złipali. R:tując się przed karą, chce oa|ostrzegłeś go? 

sprzedać gospodarstwo, bo inaczej zostanie| -- Czekajcie, przyjdziemy i do tego z ko- 
zlicytowane. Grunt piękny, pszenny, wart|łei. Wieczorem  zeszliśmy się z Bartkiem, 
najmniej trzy tysiące rubli, a jak dla Niemca| więc zapytuję go: „Jakże, kiedy naprawdę 
to i półezwarta nie drogo, więc szkoda to z| wybieracie się w drogę?“ — „Ana, choćby 
rąk wypuszczac. Ją starguję za dwa tysiące,|i jutro mogę, odpowiada mi Bartek; mam 
to trzeci tysiąc do podziału między nami zo-|już do Hamburga pismo polecające.“ Opo- 
stanie, przyślij mi tylko Niemca na kupca.* | wiedziałem mu, co wiem z Brodnicy o owym 
— „Ale zarobek do połowy-—odrzekł kanto- |żydzie, którego dzisiaj widziałem z nim, a 
rzysta,—nu, słowo?*—„A jakże, masz moją |Bartek na to: „Dyć to ten sam napisał ze 


mną do swego przyjaciela w Hamburgu. 
Licho nie śpi — może to jakie podejście.* 
Wyjął z kieszeni list i pokazuje. Na koper- 
cie stało wypisane po niemiecku nazwisko 
Maliniaka, a w środku pismo żydowskie. 
Man w Golubiu znajomego wychrztę z żydów, 
więc poszliśmy do niego. żeby przeczytał. 
W liście tym tak oto ów żyd polski polece- 
nie swoje wypisał, że Bartex z pięknym 
groszem puszcza się w drogą i że na nim 
można rachować zysku w Hamburgu co naj- 
mniej piętnaście talarów. — żąda zatem, że- 
by mu Maliniak przysłał połowę tego; dalei 
zaś było jeszcze to w liście: „Możesz od 
niego zedrzeć i więcej, boć to  glupiuteńkie 
chłopisko, po niemiecku nie umie i zaskar- 
żenia mie poda, ale moją część zaraz odeś- 
lij. Na wiosnę wybiera się do Ameryki 
kilku chłopów z pod Rypina: wszystkich 
poślę do ciebie, a i na nich piękny zarobek 
będzie można pociągnąć.“ Podpis na liście 
—,„Kiwa.* 

— Jakto, Kiwa?”—krzyknął Rypimak i 
zerwał się z ławki. 

— A to pogamin !—wykrzykiwał Toruniak 
Antoni Grzywa; — nawet gorszy od poganina, 
boć on i nas wplątał z tym Maliniakiem. 
Udawał przyjaciela, a listem polecającym do 
odarcia w podróży ws%azal. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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PRZEDAZ 


Z powodu zwimięcia interesu 


sprzedaję kapelusze dla pań I dzieci, 
po bardzo (anich cenach. 


BYTOM, ulica Dworcowa 26. 


mą 


kapoty, szale, piper, kwiaty, Kora» 


W. 


szklunne drzwi, 1 żela. ne 

drzwi, jedno okno wystawne 

Za marki (Schaufenster) ma da spr. e- 
mogna mr Wa dania 

tylko wygrać za s 4 5| Lovtbei Guilmann 


To są dwie główne Wygrane 


Loteryi czerwonego 


w Kiedrich n. Renem. 


Ciągnienie od 8. do 10 czerwca 1892. 
XII. Wielkiej Wajmarskiej Loteryi 
| Ciągnienie od 18 do 20 czerwca 1892. 


IA losów 10 mr., 2$ losóW 25 mr. (także mię- 
szane). Na porto i listę dołączyć trzeba osobno 30 fen. 


Oscar Brauer u: Cox 
Berlin W., Leipzigerstrasse 103. 


Losy po 1 marce 


Losy można także nabywać w ekspedycy: „Gwiazdyt, jako też we 
plakatami oznaezone 


Krakowska ulica 3. 


KOMU USGD KAWA nunn 
ksiazeczka o 
Bńosrafytucy: 2 Maja 
i przyczynach, które ją wywo- 
jtały--jest do nabycia w księ- 
garvi,Grwia”dy*. Bytom Gr.-Sl. 
ul. Dworcowa 26. Cera 25 t. 


WODO AANEEN 


Mistrz kamieniarski 
W ikior Zoglowck 


w Bytomiu G.-S., na Wielkiej 
Błotnicy przy regu ulicy Pie 
kavskiej 


Krzyża 


E 


i 


General- 
Debit 


z piaskowca i t p. w licznym wy- 
borze, z jaknajakaratniejszem wy- 
keńczenien 1 z dobrze wyzłacanem 


wszystkich składach, które są 
pinnejm, a co nująlówniejsza że po 


Ni, aliasy, aksaumily i inane towa 


K towiec potrzebuje, niech korzysta z taniego zakupna. 


CZERNIEJEWSKA. 


1 
Waktatón Księgarni ludowej katolickiej 
(STANISŁAWA K. CZERNIEJEWSKIEGO) 
w Bytomiu (G.-Szl., przy ulicy Dworcow 
(Bahnhof-Strasse Nr. 26). 

wyszła świeżo z druku: : 
„łksiażeczka do Nabożeństwa p. tyt: „Miał 
Wybór nabożeństw dla młodego wieku, w maty 
crmacie — str. 102% i VIL, zawierająca piękne modlitw: 
Tabiiczkę świąt ruchomych, przedmowę do dziatek, Paciel 
cly, przykazania Boskie i kościelne, Modlitwy poranne i wie 
czorne; Sposób słuchania Mszy & toj, L tanję do Matki Ro 
skiej i do N. Imienia Jezus, Nauki o Sakramentach Świę 
tych, Przygotcwanie do Spowiedzi i Komunii ś, z Modlitw 
za rodziców z pęknemi Naukami o czci Buga, o posłuszet 
stwie, o pilności i pracowitości, o skutkach kłamstwa i 
nych wałach dziatek, oraz „(rodzinki o Niepokalanemi Pi 
częciu N. Panny“ i Pieśni nabożne, jak: „Twoja cześć chw: 
ta“, „Przed tak wieikim Sakramentem“, „O Przenajśwyętsz 
Hostja*. „Kto się w opiekę“ i „Święty Boże! Sw.ęt5 mc 
cny it. p.*—Qxna książeczki bardzo mała, bo tylko 2 fen 
już z oprawa Kto weźmie sztuk 10 dostanie 11-tą darmo 

Antroligatorzy zaś, handlujący książkami p 


p. . 
poleca Szan, Publiczności nagrobki | Odpastach mogą nabywać druk w arkuszach w zamia 
1 pomniki marmurowe, granitowe, | zą oprawę. 


BENN NSNANANSNN NNNSNNNNNNNNNNSNT 


bardzo umiarkowanych cenach. = y | 4 
e a ZZEOTTERY | | . . KARTOFLE! : 
| FEU w Bytomiu na Heitszuli (Schiesshausstrasse | KŁŁŁKLMKLLLLLKMLENLLLLLL| = © z 
Nr. 2) w domu wdowy p. Friedrich : „robię pod: nia ij gg : ZZ >" A 3 l : 
argi tak do sądów jako prih rzędów w trudnych i je Nakładem „a wiazdy* z z Od dzisiejszego dnia sprze- 4 
wikłanych sprawach. ajchętniej przyjmuję interesa n? s A x eal, 1 
bezpieczenie renty poszkodowanych (Unfailsversicherunsg- Ż w Bytomu Ci- . z ze” daję kartoille do jedzenia 4 
chen), które muszą być dla tego samego z największy Z : PPEY ulicy Dworcowej Nr. 26, z'z nar" arki SO fi De F 
ładnościg opracowane, poniewaaż tu chodzi o zabezpiecze- z A Modlina á do DE dy Z.Z cernar po 2 marki 5 enygow j 
> na całe życie dł szkodownego. 1) Modlitwa codzien: do Świętej Rodziny, uło- K è l 
eń Gi Tondygroch z żona i zalecona przez Ojca ś-go, cena R ziz wierteli k po GO fen.i > 
à : : x plarza 2 fen. (3 za 5 fen) s 4 
KO OLPEU BEŻ publiczny. 2 2) Modlitwa do ś-go Józefa, po 2 ten. (3 za 5 £) = a J Tichauer z 
iw RÓ EEE SZ] o Ba 0. Æ 3)a. Pieśni podczas błogosławieństwa: Zig . j „Bo ; 
y FE Ej Se 28 Sd SZ = 4 Z z £ b. Koronka Zasług Pana Chrystusowych z od- eS m x NN w Szarleju, WN 4 
; ETE 54 BT ` NTW, ) Errar ara re UE j ) 
sS sesa dik] asa i pustami. Z INNUNNNYUANNWNY 06 NK 
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Naj- 


ze stołu Królewskiego Królowej Nieba i ziemi, 
świętszej Boga Rodzicy 


PANNY MARYI 


uskami i cudami słynacego najsudowniejszego 


OBRAZU CZĘSTOCHOWSKIEGO 


czyli książka zawierająca 


CUDA BOŻE 


za pośrednictwem Matki Boskiej zdziałane tym, którzy 
obraz Jej Częstochowski we czci mieli i przeł nim 
Bogu i Matkę Boża chwalili. 

fósiązka ta dla jej wielkiej objętości, bo 
mieści wszystkie najznakomitsze zdarzenia od lat 500, 
wojny, jako i napad Ilusytów i Szwedów na Polske, 
a szczególnicj na Częstochowę, by tam zagrabić wszys- 
sie skarby i wota jakie czciciele N Maryi w ofierze 


| na rzy 


GB 
redakcy 


dzi nakładom „GW 

nader pamiątek, bo jeszcze do życia Najświętszej Panny 
się odnoszące, gdy Ją ś. Fukasz Kwangielista malował na 
tym Obrazie — następnie zburzenie Jerozolimy, pale- 
nie obrazów w Konstantynopolu cte, oraz cuda 
jeszcze za życia N. Panny i śś. Apostołów aż do 1677 
roku za łaską Bożą i przez pośrednictwo Matki Boskiej 
zdziałane. 

Z tych Zeszytów już dowiedzą się Czytelnicy, że 
obraz ten przez lat trzysta przebywał w Jerozolimie 
i w czasie jej zbarzenia cudownie ocalony został, 
następnie lat pięćset przebywał w Konstantynopolu i 
tam znów w czasie palenia świętych obrazów cndow- 
nie uratowany, a teraz w Częstochowie jest już 500 
lat z górą. Słowem cztery te ieszyty tak mało ko- 
sztujące rzuca Czytelnikowi Światło na lata ubiegłe 
a tak drogocenne w historyi tego Obrazu, np. gd 
go odebrał w darze książę Opolski Władysław i ten- 


|| TT ANNIA CZYA a |. NOW 
1 „Uwiraly*, Dotad wyszła— dalej 
Zeszytów cztery, które zawierają bardzo dużo ważnychn 


JARAT 


ya, VAREDE- » 20.7 SIO ahi r 

gdy książę Opolski Obraz teu $. chciał u 
a Ślązk sprowadzić do Opola, by go tam umieścić 
konie ruszyć nie chciały, a dopiero po gorącej mo. 
dlitwie gdy zasnął, miał objawienie, aby go do Czę. 
stochowy na Jasna Górę zawiózł. 

Wszystko to jasno i obszernie w tych 4-ch zeszytac 
„ODROBIN* Czytelnik znajdzie. A nietylko że nabywa. 
jąc te zeszyty bądzie miał już w domu śliczną pamiątkę i 
opis cudów doprowa lzouy də roku 1677-go, ale nadto ną. 
bywając te zeszyty przyczyni się i də wcześniejszego WYdĄ. 
nia zeszytu V-g>, i następnych, glyź pieniądz wpływający tych 
4ch zeszytów, obróconym zostanie na dalsze wydawnictwo te. 
go pamiątkowego, że tak powiemy, dla chrześcijan-katolików 
dzieła. 

| Cena każleg» zaszytu„Odrobin* oznaczona piorwote 
na #0 fen, zniża się na 30 fen. li tylko dla tego, © ' 
prędzej wrócily się koszta druku. Kto jednak zakupi ws: ; 
tkie cztery zeszyty razom od nas i to w Ekspedycji, zApla , 


tylko jedna markę 
z przysylką pocztową L, 20M., które można także przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 
Wydawnictwo ,dwiazdy* w Bytomiu G.'S. 
ulica Dworcowa (Bahnhofstrasse Nr. 26). 


Redaktor odpowiedzialny i uasładca Mt. Czerniejewski w Bytomiu — w drukarni. ody“ {3 Qzerniejewskieg ) Bytom G.-Szl. ulica Dworcowa (Bahnhofstr.) Nr 26. 
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